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90,
numeru mk. 15?

Niedziela 23 Kwietnia 1922 r.
Na O. Śląsku fen. 50.

Rok XIII.

C NY O G ŁO SZEŃ  i N» 1
•ironie wieraz m i l i m e ­
t r o w y  mk. 90—na li) 
stronie «k. 75 — na IV 
oak. 50 — N adesłane mk. 
125— Drobne ogłoszenia 

i 0  za wyraz. Ugło 
ezenia oozasniejscowe o 
50 proc. eagraniczne 100 
proc. d- ' e \

W num erach św iątecznych 
i niedzielnych ceny o 25 
proc. droższe.

d ekejt adm inistracja 
%ió waft mieści się pod 
Nr. 4 przy ul Piłaud 
•feiego w Sosnowcu.

A dres dla iśstów-“7 depees 
ISKRA**, Sosnowiec

J 'reu u ro era ts  wynosi:
H. odnoszeniem  miesięcznie

Ł przesyłką pocztowo 
mk. 250 m iesięcznie

O ddziały  Własne* W 
dżinie, w Dąbrowie t w
^ l o p i e n t c s e h  nn U-
^lasku.

1

Dąbrowa. Sienkiewicza 6, Telefon 73.
Dziennik polityczny, społeczny i literacki.

Będzin, Małachowskiego 9, Telefon 84. Sosnowiec. Piłsudskiego 4, Telefon 84.
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Krwawy znak (The Brand)
N iepospolity  film  am erykańsk ie j w ytw órn i „G oldw yn P ic tu res" p o d łu g  now eli Jacka L ondona. 

T rag e d ja  poszuk iw aczy  z ło ta  w  św ie tle  zorzy po larnej.

I§ W roli g łów nej znakom ity  trag ik  R E G I N A L D  B A R K E R .

Or. MdfcsSl Rosen
Będzin, ul. Sąezewskiego Nr. 25 
C h o r o b y  w ew n ętrzn e  

i w en eryczn e.
Preparaty 606 i 914 

B damę krwi 
Przyjmuje od 3 — 6 ppol

SOSNOWIEC

Kino „Oaza“
Od pon ied z ia łk u  17 kw ie tn ia

I 1 J E M I I C E  D Ż D H G L !
wielki 6 -cio serjow y  film  am eryk.

S F I N K S
Od 23 kw ie tn ia  i dni następ .

jot śmlerd”
amerykański d ram at de tek tyw , w 
Ó-ciu częściach  w roli g łów nej s ły n ­

ny de tek ty w  JA N SO N .

ANONS. O d  24 kw ie tn ia  „C Z Ł O ­
WIEK Z W IE R Z Ę ", d ram at w 7 cz. 

w edług  pow ieści Em ila Zoli.

BĘDZIN
TEATR „CORSO"
Od p iątku  14 do n iedz ieli 16 kw. 

IV serja INDYJSKI SZ T Y L E T

Ucieczka1  Pościi.
dram at w 6 -ciu ak tach .

D Ą B R O W A .

Kin© „Venus“
Dziś i dni  n a s t ę p n e

VI serja

a

i  i

Kino „ODEON"
Od 22 do 26 kw ietnia w łącznie 

Wielki dram at h isto ryczny  w  6  cz.

A N N A  B 0 L E 9 H
w ro lach  g łów nych  :

h e n n y  P O R T E N  i EMIL JAN1NGS.

Kino „KOMETA"
Dziś i dni następ n e

JElIZIEE BEZ GŁOWY"
Potężny dram at w ó ez.
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ffiCYRK
A. C I N I S E L L S E O O

I C odziennie p rzed staw ien ia  — P ierw szy  tyd zień  w ielk ich  atrakcji, i  g

l i  Na cze , e  program u j D I M j  § S A M
z n a n i  k o m i c y  S ^ i l ¥ i  i  D U I m

l i  m *H H S zczegóły  w program ach. — — — — K asa czynna od godz. 11 do 2-ej i od godz. 5-ej. §  §!

w n ied z ie lę  dw a przedstaw ien ia : po czą tek  p ierw szego  o godz. 4-ej p o p o ł., d rug iego  o godz. 6  m in. 15 w iecz.

W  n iedzielę  dn ia  23 k w ie tn ia  b. r.
• •  na  boisku K. S. „SO S N O W IE C " ul. W iejska 10

rozegrane zostaną Z aw ody P iłk ą  N ożną o m istrzost/vo  G rupy 
Z ag łęb ia  D ąbrow skiego  o godz. 5 p o  po ł.

CZĘSTOCHOWA

i®

” * !? A- §

K.S. „Warta" I - K. S. „Sosnowiec" I
o m istrzostw o  G rupy  B. godz. 3 po  po ł.

0  Z jednoczen ie  M łodzieży  Po lsk ie j I K, S. „Sosnow iec" rezerw a. 
^ 9 A a w o d y  o d b ę d ą  s i ę  b e z  w z g l ę d u  n a  p o g o d ę .  

Kasa o tw arta  od  godziny  1-szej po  po łudn iu .
 * ®

J

3est do sprzedania

K O K S
*i*8® w ni G órnośląskich  
W||t«ścSach w ag o n o w y ch ,
jM om ość J Cwejgeahalt 

®s no wiec, Targow a Nr. 7.

Już dziś jest rzeczą wi­
doczną, że albo konferen­
cja genueńska doprowadzi 
do ważnych wyników w 
pracach i obradach, albo 
rozejdzie się podzielona na 
dwa solidarne, wrogie so ­
bie obozy: z jednej strony 
obóz państw wielkiej en- 
tenty, -Polski, państw  b a ł­
tyckich i małej ententy, z 
drugiej Rosja i Niemcy.

I w pierwszym i w dru 
gim wypadku warto było 
jechać do Genui; w pierw­
szym, bo istotnie nadszedł 
już czas, by państwa Euro­
py porozumiały się i zjed­
noczyły swe wysiłki do po­
prawy ekonomicznego po­
łożenia, które od wielkiej 
wojny jest chore, w d ru ­
gim, bo machinacje bolsze 
wieko-niemieckie wyszły na 
jaw i cały świat dowiedział 
się o tym, że rozbite w 
tej wsjnie Rosja i N iem ­
cy ułożyły s@bie pian, we-

Sosnowiec, 23 kwietnia.
dług którego postępując w 
niedługim czasie pokusiły­
by się o przekreślanie wy­
ników wielkiej wojny euro ­
pejskiej i wyników powo­
jennych.

Zarysow ał się wyraźnie 
imperjaiizm rosyjsko - nie- 
mie ki i ukazał swe groź­
ne oblicze.

Słowa pana Cziczerina o 
rozbrojeniu i dążenie w 
tym kierunku, by państwa 
zachodnio europejskie, a 
szczególniej Francja, przy­
jęły zobowiązania, podci­
nające ich militarną potę­
gę, są  ściśle obmyślanym 
podstępem. Niemcy nie 
tylko się nie rozbroją, ale 
zorganizują w organizacje 
bojowe całą Rosję, jak sa ­
me siebie zorganizowały, i 
nadejdzie moment, kiedy, 
jak za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej, w dogod­
nej chwili powstanie wie- 
lemiljonowa arrr.ja rosyj­

sko niemiecka, która zgnie­
cie cały świat.

To już konferencja ge­
nueńska ujawniła w całej 
pełni, ale ujawniła przed­
wcześnie. I pod tym wzglę­
dem Niemcy ukręciły bicz 
na siebie.

Dziś dum na Angłja wi­
dzi, że przeciw tej konce­
pcji trzeba zorganizować 
cały świat, że tak jak przed 
wielką wojną trzeba było 
względem Niemiec zas to ­
sować politykę odosobnie­
nia, tak dziś trzeba się do 
tego środka uciec wzglę­
dem Niemiec i Rosji.

Więc już nastąpiło ści­
ślejsze porozumienie mię­
dzy wielką i m ałą  ententą, 
co jest niemałym sukce­
sem  konferencji genueń­
skiej. Już od dziś Polska, 
m ała i wielka en ten ta  pój­
dą ręka w rękę przeciw 
wszelkim podstępnym kno­
waniom kolosu rosyjsko- 
niemieckiego.

I czy Niemcy i Rosja co­
fną się wobec jednolitej 
postawy swych przeciwni­
ków, czy , nie — to narazie 
rzecz obojętna. Ważne jest 
to, że większa część Euro­
py wie, skąd może w ybu­
chnąć przyszłe, niszczące 
ludzkość całą niebezpie­
czeństwo.

Br. Knothe,

Dolała Csiuii,
Odpowiedź Niemiec i Rosji.

G enus, 22 kwietnia.
O dpow iedź niem iecka na na  * 

tę koaijantów jest pełna dwu  
znsczności i wykrętów. Niem  
cy  twierdzą, iż zdaniem ich 
traktat xv Rapaiło nie sprzeci­
wia się traktatowi wersalskie­
mu i jest ow iany duchem tej 
samej idei, której służy konfe­
rencja genueńska

N ota sow iecka jest zredago  
wana w tonie umiarkowanym. 
B olszew icy chcą zapłacić swe 
długi w ojenne i uznać częścio  
w o w łasność prywatną obcych  
obyw ateli Uzależniają jednak  
uznanie daw nych długów  od 
uznania sow ietów  da jure przez 
państwa sprzym ierzone

Francja 
niezadowolona z odpowiedzi.

Genua, 22 kwietnia.
Z e sfer delegacji francuskie * 

słychać, że nota zawierając®  
odpow iedź niem iecką nie zado~ 
woliła Francji, gdyż zredago' 
w sn a jest w  krańcowo dwu  
znacznej formie, skutkiem  cze 
go w ięc położenie pozostaje  
nadal niewyjaśnione. Francuzi 
grożą usunięciem  się z komisji 
politycznej, jeżeli N iem cy przy 
jakiejkolwiek sposobności ze 
chcą w ziąć uda ał w rok ow a­
niach nad kwestją rosyjską.

Komisja reparacy jna  żąda 
tekstu  t r a k ta tu  rosyjsko-nie­

mieckiego.
Paryż, 22 kwietnia

Komisja reparacyjna posta  
now iła zażądać oficjalnie od 
niem ieckiej K riegslasten Ko- 
m ission wydania tekstu układu  
niem iecko rosyjskiego. U kład  
ten oddany będzie do ro zp a ­
trzenia komisji prawniczej dla  
stwierdzenia, jakie punkty sto  
ją w  sprzeczności z traktatem  
wersalskim  i przedstawi s z c z e ­
gółow y raport w tej sprawie.

Dalsze obrady.
G enua, 22 kwietnia.

Podkom isja polityczna dla 
spraw rosyjskich obradowała  
dziś b ez  udziału przedstaw i­
cieli N iem iec i Rosji i przyjęła 
do w iadom ości odpow iedź Czi­
czerina, przy  czym zgodzono  
się uw ażać ją za m o żliw ą do 
przyjęcia p o d staw ę  do dalszej 
dyskusji. P op o łu d n iu  odbyw a 
ło  się w  dalszym  ciągu p o s ie ­
dzen ie  podkom isji, na którym 
po stan o w io n o  p ro p o zy cje  ro 
syjskie p rzek azać  kom isji rze 
ezoznaw ców , k tó ra pow inna je 
w p rzec iąg u  kilku dn i załatw ić,



K ftfukfl pS iiiijffilB .
(Z pism i depesz wczorajszych).

— „Gazeta Gdańska” otrzymała od 
mieszkańców gmin: Busztych, Nowe- 
Ligny, Kremaro i Mały Polk, przyzna­
nych przez radę ambasadorów Polsce i 
zajętych przez nią w dniu 16 sierpnia 
1921 r., protest przeciwko machina­
cjom niemieckim, które dążą do wy­
darcia Polsce tego szmatu ziemi, ciężko 
wywalczonego plebiscytem. Mieszkań­
cy tych pięciu gmin protestują jaknaj- 
energiczniej przecim jakiejkolwiek zmia­
nie granicy na niekorzyść Polski, o- 
świadczając, iż zżyli się już ze swą 
ojczyzną i nie zgodzą się nigdy, by 
oddano ich znowu pod jarzmo niemie­
ckie, Protest ten podpisało 400 miesz­
kańców.

— Pierwsze posiedzenie sejmu od­
będzie się dn. 25 b. m. we wtorek. 
Sejm przystąpi przedewszystkim do 
obrad nad projektem ustawy o gminie 
wiejskiej, opracowanym przez komisję 
administracyjną. Następnie na porząd­
ku dziennym znajdzie się rozprawa nad 
expose prezydenta ministrów Poniicow- 
skiego i ministra skarbu Michalskiego. 
Z  kolei sejm przystąpi do rozpraw nad 
projektem ustawy o monopolu tytunio- 
wym oraz ordynacji do sejmu i senatu.

— Król włoski przybył wczoraj do 
Genui.

— Lenin nadesłał delegacji sowie­
ckiej telegraficzne polecenie, aby nie 
opuszczała Genui i czekała jego przy­
jazdu.

— Naczelnik państwa otrzymał ho­
norowe obywatelstwo miasta Wilna.

— Pod Monastyrem w Jugosławji 
nastąpiła olbrzymia eksplozja amunicji. 
Około. 50 tysięcy mieszkańców jest 
bez dachu nad głową. Wybuch, któ­
rego sprawcami są prawdopodobnie 
powstańcy macedońscy, był tak silny, 
iż w promieniu kilkunastu kilometrów, 
drżała ziemia,

— W Katowicach odbył się zjazd 
delegatów Tow. czytelni ludowych na 
G. Śląsku.

— W Genui aresztowano fałszywego 
Sawinkowa. Po wylegitymowaniu oka­
zało się, iż jest to czeski dziennikarz 
Pollak.

— W Rzymie rozpoczął obrady mię­
dzynarodowy kongres kolejowy.

— W Zakopanem zmarł znany lite­
rat Eugenjusz Małaczewski.

Spraw a mniejszości naro­
dowych.

Monachjum, 21 kwietnia. Od wczo­
raj obraduje tutaj pod przewodnictwem 
anglika Dickensena specjalna komisja 
ligi narodów dla obrony mniejszości 
narodowych. Obrady są poufne; po­
trwają one 3 dni. Pierwszy dzień wy­
pełniło wysłuchanie opinji dr. Midin- 
gema z niemieckiej części Czechosło­
wacji, który przedstawił położenie nie­
mieckiej mniejszości w Czechosłowacji, 
oraz sprawozdań prof. Szerwenki ze 
Spiszą, Beygla z Hułczyńskiego; węgra 
Szille z Czechosłowacji, słowaka Chry- 
stjana i rusina Daszkowa.

Decyzja ligi narodów zapadnie na 
plenarnem posiedzeniu, które odbędzie 
się z początkiem czerwca w Pradze.

Odezwa naczelnej rady 
ludowej.

Katowice, 21 kwietnia. Naczelna ra­
da ludowa wydała dzisiaj odezwę z

izieu&tającycn gwałtów nie­
mieckich i morderstw dokonanych na 
polakach. Odezwa zaznacza, że zbro­
dniarze chcą wyprowadzić z równowa­
gi lud śląski, skłaniając go do odwetu, 
aby potem słuszny gniew ludu wyzy­
skać i przedstawić przed światem 
górnośłązaków, jako burzycieli po­
rządki publicznego. Rada naczelna

nawołuje ludność, aby nie słuchała 
głosów, nawołujących do zemsty i za­
chowała spokój. Dalej naczelna rada 
ludowa podkreśla fakt, że komisja 
międzysojusznicza zabroniła urządza­
nia pochodów publicznych w dniu 3 
maja i zwraca się do ludności, aby 
święto 3 rnsj?. obchodzono w lokalach 
zamkniętych,

Nasze sprawy.
Oimiogodzlnnv czns procy a  Rosji.

jed n y m  z głów nych punktów  
program u bo 'szew ickiego  było 
ustanow ien ie  ośmiogodzinnego 
czasu pracy, który natychm iast 
po  rewolucji zo OtBł w Rosji za 
p ro w ad zo n y  W  prak tyce  atoli 
okazało się że nie o 'p o w iad a  
on w ym agan iom  gospodarczym  
rosyjskim, tym bar ziej, że w 
istocie nie p racow ano  ośmiu 
godzin, gdyż ciuro czasu po 
św ięcano  na cięgle w iece i z e ­
b ran ia  robotnicze, co jeszcze 
więcej w p ływ a ło  na zm niejsze­
nie się s tele upada jące j  pro 
dukcji A b y  ją podnieść, za 
w ezw ano  z p o w ro tem  daw nych 
p raco d aw có w  i kierowników, 
k tórych  z początku  rozgoniono, 
i uposażono  ich w szerokie pe ł­
nom ocnic tw a p o d  warunkiem  
zachow an ia  ośmiogodzinnego 
dnia pracy . L ecz  życie okaza 
ło  się silniejszym od wszelkich 
p ra w  pisanych, i dzisiaj np w 
Moskwie na  700 przedsiębiorstw  
przem ysłow ych ledw o  86 trzy ­
m a się tego  system u, w innych 
na tom ias t  p racu ją  od  9 — li  
godzin, a w 11 zak ładach  14 — 
16 godzin  na d obę  N ędza  gos 
p sd a rc z a  zmusiła w pros t  za 
rów no  pracodaw ców , jak  i p ra ­
cow ników  do nieliczenia się z 
tymi antyeocjalnymi w arunka 
mi, i są np. piekarnie w M o ­
skwie, gdzie czeladnicy z p rz e r ­
w ą kilkugodzinną pracują  dzień 
i noc i tygodniam i całym i nie 
m ają  p ra w a  opuszczać w a r­
sz ta tu  pracy.

T a k  sam o poszły w  z a p o m ­
nienie wszelkie dekre ty  o p ra ­
cy małoletnich, a w fabrykach 
rząd o w y ch  juz daw n o  pracuje  
się w ięcej niż 8 godzin n a  do 
bę W  gubernji niżazo-nowo 
grodzkiej w dw u ogrom nych  
zak ładach  przem ysłow ych  ,,ro­
botnicy zażąd a li aby w p ro ­
w a d zo n o  d z iesiąci ogodzin- 
ny cza s  pracy“.

„P raw d a"  sow iecka dor.osi,

Sosnowiec, 23 kwietnia

że na U ra !u w wielu m iejscach 
robotn icy  p rscu ją  po 12 g o ­
dzin, tak  sam o w ogromnej 
garbarni w W itebsku

W edług  u rzędow ych  danych  
bolszewickich, na k o l e j a c h  
w pro w ad zo n o  2 zm iany, po 12 
godzin p acy każd#  D elegat z 
Astiachssnia zam e ld o w sł  na II 
konferencji w*re< hmsvjafeiej. że 
„jest niemożliwy do u trzym a 
nia 8 godzinny dŚz.eń p racy  w 
przem yśle  rybnym  i solnym 
w A strachan iu" .

Z  tego, co pow iedzia łem , 
niech nasi robotnicy w yw nio 
akują, co myśleć o ideałach 
„raju bolszewickiego".

Dr. H-n.

stosunku ! m iesiąca  za  każde 
3 m iesiące frontu, lu za 4 m ie ­
siące oz* frontem

O chotn ikom  zaś za itażde 3 
miesiące zaliczyć 2 miesiące, w 
w y p ad k u  gdy m t ją  za sobą 
przyrsiroriś*j 2 m iesiące fron 
tu. lub I m iesiąc za każde 2 
miesiące, gdy się w ykażą  3 ch 
m iesięczną służbą f o n t o w ą  
T y m  zaś ochotnikom , którzy 
pełnili służbę tvIko w k an c e ­
lariach i u rzęd ach  będzie poli 
czony ! mies ąc za każde 4 
miesiące służby kancelaryjnej.

Co 8>ę tyczy służby, odbytej 
pr ez popisow ych rocznika 1900 
po i s tycznia 1921 r., t»  czas 
ten zostanie już w ćsłości za 
liczony do służby w wojsku 
stałym  t j 1 miesiąc aa  1 mie 
siąc ów cześn ie  przesłużony. N«- 
leży zaznaczyć, że za rządzen ie  
to  w  całości odnosi się rów­
nież i do służby jednorocznej.

Wsksifiiski dla popisowych.
Sosnowiec, 22 kwietnia.

Jak wiadom o, w śród  p o p iso ­
wych rocznika 1921 praw ie że 
trzy czw arte  ma za sobą czę 
ściowo o d b y tą  służbę wojsko 
wą

Z e  w zględu na wielkie zain­
teresow anie , jakie budzi wśród 
pop isow ych  kw estja  ew en tu a l­
nego zaliczenia im poprzedniej 
służby', zaciągnęliśmy u kół mia 
rodajnych  informacji w tym 
względzie, k tóre  poni ej poda  
jemy:

W  myel art. 14 tym czasow ej 
u s taw y o pow szechnym  o bo- 
w iązku służby w ojskowej popi 
sow ym  tej kategorji czas 3pę 
dzonv w wojsku p rzed  1 etyc.z 
nia 1921 r należałoby  zaliczyć 
do  służby w pospolitym  rusze­
niu. Ministerjum wojny jed n ak ­
że m ając  na względzie u c z y ­
nione podczas  zaciągu ochotni­
czego przyrzeczenia  najwyż 
szych instancji pańs tw ow ych  
zarządziło , by  służbę, odby tą  
przez  pop isow ych  rocznika 1901 
p rzed  1 stycznia 192! zaliczyć 
do  służby w w ojsku  s tałym  w

KRONIKA.
K a iefid argyk .

Dziś Wojc>echa 

Jutro Fidelśsa 

W sch . e łońes  5 n 36 

Z a c h  7 po 20

Wiośniane dni...
Wiośniane dni! Nad runią zbóż 

skowronek zwrotkę krzesze!
Z za stromych wzgórz i wielkich mórz 

skrzydlate płyną rzesze!

Wiośniane dni! Z topieli zórz 
słoneczko się wyłania!...

Jeno wśród ludzkich serc i dusz 
nie widać zmartwychwstania!...

E. KŁON1ECK1.

Wolka o m l i i i ) .
Moje osobiste wydatki są na­

der skromnymi, nie posiadam 
kosztownych nawykaień, zwy­
czajów. Potrafiłbym się u trzy 
mać i żyłbym zadowolimy przy 
tysiąciu talarach rocznej renty. 
Za. przybyciem do Francji roz 
diiele natychmiast majątek po­
między krewnych, zachowując 
dla siebie trzy albo cztery mi- 
%ony Będzie to nawet dla mnie 
za wiele, jeżeli Bóg mi żyć dłu­
żej pozwoli, w przeciwnym ra 
zie pozostawię to na koszta me­
go pogrzebu

—- Aefal drogi kliencie . —za- 
wolal Mortimer — mó a iszo śmier­
ci w tek radosnej chwili,., w 
chwili gdy wracasz doFraniji... 
do *wego nkeehanego Paryża .. 
wybacz, ie«z to przeciwne lo­
gice

— Co p*cząe? Mam smutne 
pr/eesuei®.. zziaje mi się, iż 
policzonymi są dni moje.

—  Wybryk imagina* ji efei 
mera brednie! w bacz, iż ci 
to mówię otwarcie -  ?aw<ł«ł 
Mortimer - czv liż pod<. bna, aże- 
by człowiek, tak jak te. silny 
fizycznie, hartowny, wierzvt w 
podoba* b«ntelukiv

ja -ed f ę w w uj‘> pr -.«

czucia .. nigdy mnie one jeszcze 
nie omyliły!— jzekł Beraud. — 
Przez czas trzydziestopięciole­
tniego mego pobytu w Indjach 
wielokrotnie bywałem owładnię 
ty ową jak ty nazywasz niedo 
rzeczną chimerą, a nigdy., uwa­
żasz mnie . „nigdy" nie chybiła 
ta tajemnicza przestroga. Za­
wsze rzecz szczęśliwa, albo bo­
lesna spełniała się nieodmiennie 
W  tatach warunkach powiedz 
mi, czyż nie naloty j>rz czuciu 
dac wiary?

— Dlaczego zatym chcesz ko­
niecznie w racfeó d© Francji? —* 
zapytał bankier — skore masz 
pr&ekosotnie, iż p^snieniona po 
dróż fatalną ci będzie?

— Nikt nie jest w stanie urn 
knąć praed swoim przeznaczę 
nieai -— odparł Bóraud. — Nie 
wiem, cm; li ta podróż fat łną 
dla mnie będzie, jak to powie- 
d ziałeś przed chwilą, mam jed­
nak graefeonsnie, ii, nie długo 
już żyć będę. 0*óż śmierć wy- 
da mi sif mniej straszną w 
mym rodslnnym kraju, wśród 
sweteb, otoeaenemu tymi, któ­
rych sa*s<?ehwymi uczynię, przed 
wybraniem si« w ową daleką 
podróż z której nie powracamy 
już więcej

— Utworzonym jesteś na siu-
catewieka, m tm  więc 

iś długie j&szeze lata 
bęną ernes  pean*  wai a to bą % 
lUtfcyty,

— Dzięki za te pomyślną 
wieszczbę,, —rzekł Beraud, smu­
tno s ę uśmiechając

— Za tym nieodmiennie po­
stanowione . - zticzął bankier po 
chwili—jutro wyjeżdżasz?

— Tak . jutro z rana, okrę 
tem, przewożącym depesze

— Udajesz się wprost do 
Francji ?

— Nie; zatrzymam się w 
Obock, dh  odebra. ia kapitału 
od nabywcy, któremu odstąpi­
łem mój dom handlowy w tym 
mieście Zabawiwszy tam z ja 
kie dwa lub trzy dni, popłynę 
do P. r t  Said, kanałem Saezkim, 
gdzie również przez dni kilka 
posostanę Prawdopodobnie za 
tym nie wyląduję we Frcncji 
jak około piętnastego kwietnia.

— Pragniesz zapewne zabrać 
wrar, z sobą znajdujące się w 
mym Banku kapitały?

Tak. żeg lam na zawsze 
Kalkutę Pozostawię w Iadjath 
jedyaie kilku prawdziwe ch przy • 
ja«dó! i cieb e w ich liczbie, in­
teresów wmakże finansowych 
w tej strenie świata mieć me 
ehcę, dlatego prosiłbym jeżeli 
radfcua o wypla cnie mi sum 
mwich Będzieszże mógł ban 
kierre, zaraz m»k tećŁinc

Bez wa-hanial Suma jest 
wpfswdfie olbrzymią; gd\by 
jednak była i podwójnie wiciką 
Herbata? aleśjr ją aa każde z*,

D ziękuje więc w imieniu ioj 
nierza wszystkim Paniom, któ 
re w  urządzeniu  święconego 
wzięły udział, a w szczególno 
ści in ic jłto fce  tegoż p. dr Wa. 
lewskiej, pan iom  Monsiorskiej 
Noblinow i Kierkowakiej, ja^ 
również v». k i  .U-.hcie i składa 
im wszystkim  za to  serdeczne 
„Bóg zsp łać !"

Dowództwo  
l i  pułku  piechoty.

StsiecoiR din Z o ł n l m
P*nie będzińsk ie  i sosnowiec 

kie (Koło  polek), idąc  za po 
p ęd e m  m atczynego aeres, chcąs  
dać  możność jafensjweselej spę  
dzić św ięta  wielkanocne tym  
żołnierzom, k tórych  obowiązki 
s łużbowe nie zw oła  ły  n a  świę 
ta  do dom u — zs ęłv się u rz ą ­
dzeniem  św ięconego dla ż o ł ­
nierzy. Szczera a tm osfera  i 
s w ob o da, które p •  -.o wały w cza­
sie tej s taropolskiej u roczysto ­
ści, dety zupe łne  uznacie  pa- 
ri om. a zadow olen ie  żołnierzom 
i wykazały  łączność  m iędzy  
spo łeczeństw em  a szarym  m u n ­
durem.

Zakaz w yw ozu  żywno, 
ści. M inisterjum sp raw  we 
w nę trznych  zaw iadom  ła  wo 
jew ódz tw o  krakow skie ,  że z*, 
kaz  w yw ozu a r tyku łów  spo­
żyw czych  z Polski również sto- 
suje się i do  G órnego  Śląska i 
należy p rzeds ięb rać  środki, ku 
ściślejszemu w ykonaniu  tego 
zakazu.

Szkoda tylko, że zakazu te 
gfb nie t rzy m a się W arszaw a i 
byle paaksrzow i w ydaje  po- 
zw olenia na  wywóz, jeżeli p*. 
skarż przeds taw i zapotrzebo­
wanie p ierw szej lepszej rady 
ludowej z G. Śląska.

,A cóż, nap rzyk ład ,  myśleć o 
takim fakcie, który stwierdzo 
no na naradzie  w spraw ie  dro 
żyzny w W arszaw ie?  O to  ja­
kiemuś dym isjonow anem u ofice 
rowi d ano  pozw olenia n a  eksport 
z T o ru n ia  zagranicę 4 wago 
n ó w  sera  i 2 w ag o n ó w  masłal 
w yw ożen ie  pod  dozorem  włads 
p ań s tw o w y ch  całych pociągów 
żyta  i jęczm ienia do Gdańsk* 
i ładow an ia  ich t sm  n a  okrętyl

N iechże więc ministerjum 
zwróci uw agę  n a  u rzędy  sto­
łeczne, og ładza jące  kraj, a pro 
wincja bez pom ocy  stolicy nie 
wiele będzie m ogła |wywieźć

Cenzura korespondencji.
W o b e c  n ie jednakow ego  aposa 
bu w ykonyw ania  przez niektó­
rych  w ojew odów  rozporządze­
nia o cenzurze korespondencji 
pocz tow ej i telegraficznej, mi 
nisierjum  sp ra w  wewnętrznych 
poleciło  w ojew odom , aby cen 
zurow ania  listów nie wykony 
wać, cenzurę  zaś telegramów 
i te le fonów  sp raw o w ać  dalej 
do osobnego  zawiadomienia.

O so b is te . Na miejsce p
Feliksa Młynarskiego, kierowni­
kiem  urzędu  em igracyjnego w 
W arszaw ie  zas ta ł  zamianow* 
ny p Juljan T o ł ło czk o  naczel 
nik d ep a rsam en tu  adminissra 
cj 'jnego przy m inisterjum pracy.

P. Juijai- T o łłoczko  pełnić 
będz ie  czynności dyrek to ra  do 
p o w ro tu  p. Józefa Okołowicra. 
generalnego  konsula w Kana­
dzie, k tóry  z dn iem  1 czerwca

wolant©, w jakiej formie ży­
czysz bym cl wypłacił?

— Jako doświadczony finan 
eista, poradź mi w tym wzgię
dzie

Na te słowa Karol Gerard, 
sekretarz bankiera przestał o- 
twierać kore-pondeasyjae ko 
perty, chwytając chciwie wyra­
zy rozmowy międ&y pryncypa- 
łem, a kupcem djamentów.

Pięćdziesiąt jeden miljo- 
nów - odrzekł M-.rtimer--w bi 
letłich bankowych francuskich 
albo angielskich, stanowiłyby 
olbrzymi pakunek, Do zabrania 
ich trzebaby specjalnego kufra, 
co byłoby nia praktycznym i 
kłopotliwym dla cieb e, nie po 
wierzą się bowiem biuru baga­
żów skrzyni z podobnie wyso­
ką zawartością Zdaje mt s<ę, 
Ż6 najcdpswiedniejasyna bałoby 
wydanie przeka u na Bauk fran­
cuski, ponieważ jedijessdo Pa 
ry to

— Zgoda! niech i tak będzie.
— Zawiadomię najprzód de­

peszą, następnie listem dyre­
ktora Banku o ważności czeku, 
wydanego przez o o ą  firmę i 
zostaniesz pan tamże natych­
miast za sigłeszenlem cię zapła­
conym

Czy « ógłbym zostawić tę 
sumę w Bdu: u francuskim na
bieżący ra hnnek?

— Zostawić obecnie., nie! 
Złożyć ją jednak możesz po

spełnieniu niektórych formalno­
ści, Jaśniej to tłumacząc, caj* 
przód odbierzesz z Banku pie1 
niąd&e, poczym wybrawszy * 
pomiędzy bandlującyi h dwóch 
uczciwych ludzi z pośród fif* 
najz akomitytszych, zaprosisz 
ich na ohrzestnych do swego 
kapitału. Pod ich patronatem 
przyjmą od ciebie w B inku pi®’ 
niądze otwierając ci bieżący rs 
chunek

— Ach! ileż formalności pr*? 
złożeniu pieniędzy!.. — aawoh1 
Beraud

■— Prawo tege wymaga.. 0' 
strożność te jest niezbędną_®8 
uchromeiais Banku frencusikl0 
od przyjęcia ukradzionych p1, 
niędzy, a tym samym zostsij18 
pouimewoluym wspólnikiem *1° 
dzieją.

— No/ sa przybyciem do ™ 
ryża, roŁtiatrro się w tym b” 
iej rsekł kupiec djansentó# 
tymczasem p»-o*-zę, wydaj ® 
przekaz... ,

— Natychmiast Panie Ge^r 
— r*fski banki- r, zwracając sl̂  
do sekretarza podaj mi ra**111 
nek pana Edmunda Beraud.

c, i .  *•



p o w o Jan y  z o s t a ł  n a  s t a n o w is k o  
d y r e k to r a  u r z ę d u  e m ig r s c y jn e ^ G

p r z y s p o s o b ie n ie  w o j -  
slcowe m łodzieży. M iniste- 
rjutn sp raw  w ojskow ych  o p ra  
cowało p ro jek t u staw y  o o b o ­
wiązkowym w ychow aniu  fiiy  
cznym i o  po w szech n y m  p rzy ­
w a b i e n i u  A o obrony R zeczy­
pospolitej- W ed łu g  teg o  p ro ­
jektu, k tó ry  n iebaw em  będzie 
wniesiony do sejm u, m łodzież 
męska od la t !6 aż do czasu  
p o w o ł a n i a  do służby w ojsko- 
wej obow iązana b ęd z ie  p o d d ać  
9je ćw iczeniom , m ającym  na 
celu p rzysposobien ie w ojskow e.

Ć wiczenia te  o dbyw ać się 
będą w yłącznie w szko ła  od  
kierunkiem fachow ych instruk 
torów.

W okólniku, w yd an y m  w tej 
s p r a w i e  przez m in ośw iaty , 
czytamy:

„W obec tego  tak ie  o rg an iza ­
cje społeczne, jak  drużyny  s trz e ­
leckie, d rużyny  połow ę S okoła 
i inne ana log iczne, b ęd ą  prze  
znaczone w yłącznie d!a m ło 
dzieży nieszkołnej

Jeżeli poszczególn i uczniow ie 
niektórych szkół, za zezw ołe  
niem w ład zy  szkolnej, w chwili 
w ydania niniejszego ro zp o rzą  
dzenia już do drużyn  w sp o m ­
nianych należą , zezw alam  na 
dalsze ich  uczestn ictw o , w od 
powiednich d rużynach , aby  nie 
dezorganizow ać i^ n ie  p rzery  
wać rozpoczęte j pracy.

W szelkim  innym  u :zniom  n a­
leżenie do pow yższych  o rg an i­
zacji jest, zarów no obecnie, jak 
i w przyszłości, w zbronione".

Dom ludowy w S o sn o w ­
cu. P o d sek c ja  chóralna , P re  
zydjum sekcji rozryw ek  iaw i*  
darni® w szystkich członków  cha
ru iż w dniu 24 b. m o  godz. 
8-ej w ieczorem  o d b ęd z ie  się 
pierw sza lekcja po  p rzerw ie 
św iątecznej. Po lekcji odbę 
dzis się roczne zeb ran ie  choru 
na k tórem  oprócz w ażnych 
spraw om aw iany  będzie  w y­
jazd do W arszaw y  na w szech­
polski z jazd  chórów  Z e  w zg lę­
du na w&żność spraw , prezy- 
djum prosi o  kon ieczne i punk­
tualne p rzybycie  jed n o cześn ie  
zaw iadam iam y członków  i sym  
patyków  D. L iż zap isy  do 
chóru p rzy jm ow ane o ęd ą  od 
dnia 24 b b do dnia 1 i m aja 
r. b. Po tym  term in ie  lista 
chóru będz ie  zam knięta .

P odsekcja  d ram a ty czn a . Z s- 
w iadaioiam y w szystkich  człon 
ków, i i  ro czn e  zeb ran ie  pods 
d ram atycznej o d b ęd z ie  się w 
dniu 25 b. m, o  godzin ie 8 ej 
wieczór, n» k tó re  prosim y & 
liczna i konieczne przybycie. 
Zapisy do  pode d ram  orzy j 
mowatae b ęd ą  od  dni« 25 b. m 
da dnia 12 m aja r. b.

Z© s p o r t  i .  W  dn ia  17 
kw ietnia b r. przy u! W iej­
skiej na  bo isku  klubu 3-porto 
Wego „Sosnow iec" odby ły  
zawody w p iłkę nożną m iędzy 
klubem „S osnow iec” a „SpsrSą” 
z K rakow a

Z aw o d y  zakończy ły  się wy- 
graną klubu  „S p arta"  w s to ­
sunku 3 — 0

Licznie zg rom adzona p u b li­
czność z za jęciem  śledziła  p rze  
b»eg gry

R adzilibyśm y, by w przy- 
*słości k lub  sp o rto w y  S o sn o ­
wiec w ybra ł lep szeg o  sędziego, 
bowiem na o s ta tn ich  zaw o d ach  
ten był niżej krytyki.

Z k inem atografów . Ki
fioteatr „ Z a c is z e "  z n ó w  d a je  
jeden z ty c h  n i e z w y k ł t c h  fil 
**ów a m e ry k a ń s k ic h ,  k tó re  z d u  
®<>ew»ją śm ia ło śc ią  treśc i,  »o  
tęgą  w y ra z u  s d o sk o n a ła *  i g ry  
. k r w a w y  Z n a k "  ( T h e  B rand)  
jest o p o w ie śc ią ,  jak  g d t  b y  w y 
krojoną ze  s ł rn n e j  O d y s s a i  Pół- 
ftecy Jack a  L o n d o n a ,  o p o n i e  
•ri, k tó ra  rsaprze tn ian  w z ru s /a .  
o 'sm ew a , przeraz®  » k tó rą  w idz 
th ło n ie  o d  p o c z ą tk u  d o  k o ń c a  
* z a p a r ty m  o d d e t b e m  t 'o d  
b iegunow e tło d a m s t u  jego  
Vrirsz iS!e ,  asiit.e p o s tac ie ,  jego  
•plot żyw iołow ych nam iętności

i b o g fla  galerja ty p ó w  p oszu ­
k iw aczy  zło ta, w  ram ach  mi 
strzow skiej inscenizacji R egi 
n a ld a  B ark ers  — to  w szystko 
sk łada się na  całość niezw y 
kłą, k tó re j publ czncść nasza  
nie rych ło  zapom ni.

Znowu strajk. O l  chwili 
zn iesienia n ieszczęsnej sp ro w i 
zacji i zaw arc ia  now ej um ow y 
po lepszy ło  t»'ę cckclw iek  poło­
żenie robotników , to  też o »traj 
ku nie było m ow y. XTJ d o d a t­
ku b y ł okres, k iedy panow ał 
zastó j w  p izem y  śle, co się o d ­
biło rów nież na  sto sunkach  
przem ysłow ych  w ęg low ych  i 
kopaln ie  sta ły  w obliczu ko 
niecznego ogran iczenia p rodu  
kcji. W  osta tn ich  tygodn iach  
w zrosła jed n ak  bez żadnych  
pow odów  drożyzna, a s tąd  no 
w e żądan ia  podw yżki p łac ro 
bo tn iczych  P on iew aż przy per 
trak ta c jach  nie doszło do  p o ­
rozum ienia , przeto  p rok lam uje  
się w  Z ag łęb iu  stra jk

S trajk  ten  w ypada w chw ili 
b. n ieodpow iedn ie j, w chwili 
konferencji G enueńskiej. Być 
m oże, Że w  zrozum ieniu  tej 
sp raw y  je d n a  i d ruga konferu 
jąca  strona do jdą do p rześw iad  
czenia, że  należy d la w sp ó l­
nego dobra porobić u stęp stw a  
i obejdzie  się bez strajku.

Ilość bezrobotnych w Z a ­
głębiu Dąbrów sk m bardzo  się 
zm niejszyła i wynosi około  
3500 S ta łe  zm niejszanie się li 
czby bezrobotnych  w m ies ią ­
cach  w iosennych  jes t b ardzo  
pocieszające  z drugiej zaś s tro ­
ny niezbicie udow adnia  nam , 
że ch a rak te r bezrobocia jest u 
n s s  przejściow y i nie m a cech  
trw ałego .

W szyscy  jesteśm y p rzek o n a­
ni, i e  g ay b y  p rzem ysł nasz 
p raco w ał z p rodukcją  p rzed ­
w ojenną, — bezrobocie u nas 
n ie is tn ia łoby  i nie byłoby  
w strząśn ień  w ew nętrznych

Jeśtaą z b ardzo  w ażnych 
przyczyn  bezrobocia  panu jące  
go jest farak konw encji em i 
g racy jnych  z państw am i, bez 
pośredn io  z nam i graniczącym i. 
E m igrac ja  robo tn ików  sezono 
w ych n ap rzy k ład  do  N iem iec 
obecn ie  p o s iad a  cechy  n ie le ­
galne i źle rob ią  robo tn icy  k tó ­
rzy d ają  się nak łan iać  przez 
h jeny em igracyjne, k tó re w y­
korzystu ją  naszych  em igrantów .

D o tychczas Polska zaw arła  
dw ie konw encje em igracyjne, a 
m ianow icie; t  F rancją  i A ustrją . 
D o F rancji m ogą jech ać  gór 
nicy i ro ln icy , do A ustrji tysko 
rolnicy.

Z© zw iązku służących.
D*iś, ® godzinie 4 te j po  polu 
dn iu  na p leban]i w  Sosno w cu 
odbędzie  się zebran ie cbrze- 
ścjańskiego zw iązku zaw ad o  
w ego #łu»by dom ow ej.

C złonkinie aą p roszone o pun 
ktualn-e i liczne przybycie

Z Dąbrowy. D o n eszą  nam , 
że w  drugi dzień  św i ą t W iel­
kanocnych  na ulicy Sobieskse 
go o godzinie 10 w ieczorem  
g ro m ad k a  p * d chasteI ©«ej s ta r  
azrj m ied zi *żv » » zw sla ła  sobie 
.na-nrzystojae w ybryki zaczep ia  
nie p rzechodn iów  zw łaszcza 
pań , h a łasy  i krzyki O)., b a r­
dzo t® m ostiekwe i plam i czap  
kę korporacy jną , k tó rą  się  n© 
si n a  głow ią.

Z teatru.
(K o ta u a ic a t  U a t r a k y }

D z is  d w a  p rz e d s ta w ie n ia :  p o  p o łu d ­
n iu  „ S ło d k ie  Dziewczę**, w ie c z o ro m  
„ T a rg  n a  d z ie w c z ę ta " .

W  p o n ie d z ia łe k  p r z e d s ta w io a ia  mie 
b ę d z ie .

W e  w to re k  „N itouche**.
W  ś ro d ę  „ G o rą c a  krew**.
D ą b ro w a . W  p o n ie d z ia łe k  „ Z a c z a ­

ro w a n e  koło**. W  ś ro d ę  „Nitouche**. 
N o w e  d e k o ra c ja  i k o s tju m y . P o c z ą te k  

7 m  45. S p rz e d a ż  b i le tó w  w  c u k ie rn i 
P ie trz a k a .

K a to w ic e . W e  w to re k  „M ąż  p o d  
kluczem**.

G ra n ic a . W  c z w a r te k  „ G o rą c a  k re w " .

Z Bobrownik.
Ż ołn ierz , k tóry  strzeże  na 

szych  granic, nie m ógł opuścić 
sw o jega posterunku , aby  p o ­
dzielić się jsjk iem  w ieikanoc- 
nym  w kółku s wojej rodziny; 
p o zo sta ł on na po wierzonej pla- 
ców ce, p roszony przez ludność 
najb liższejjm iejscew ości n a  św ię 
cone, o czym  .pam iętali m ie 
szkańcy wsi Bobrowniki, gdzie 
kierow nik szkoły p, W . Sm ół 
ka u rzedził z datków  św ięcone 
dla żołnierz® linji granicznej 
K una — W eso ła

K ilkudzie sięciu żołnierzy z 
porucznikiem  było1" na rezurek  
cji i rannym  n& boieństw ie, p o ­
czym wyruszy*? n& św ięcone 
do lokalu szkolnego, gdzie kie­
row nik szkoły przy jajku złożył 
im życzenia, podkreślają-:, i i  
czw arty  raz  po półtoraw ieko- 
wej niew oli obchodzi W ie lk a ­
noc arnaja polska, na  k tórej 
cześć w ydano  przy winie trzy ­
kro tn e  „niech żyje"

W  czasie tej u roczystości 
b i ły  dek lam acje  i z u st źoł 
nięrza p łynęły  w esołe pieśni

P am ięta  wioska, nasza  nie 
tylko o żołnierzu, ale także o 
d rzew ku żs op u sto sza łe  zie 
m ie polskie w inny pokryć się 
gajam i, w ięc zam iarem  w«i Bo 
brow niki jes t nabyć k ilk ad zie­
sią t d rzew ek  i u rządzić u ro ­
czyste sadzenie  w porze je ­
siennej b roku przez m łodzież 
szkoły m iejscow ej i harcerzy , 
k tó rzy  kw estow ali na  ten  cel 
w  drugim  dniu W ielkanocy, 
zebraw szy  36,458 m k P ro jek ­
tow ane są inne źród ła , z  k tó ­
rych  m ożnaby zacze rp n ąć  w ięk 
sze kw oty , jak  zabaw * m a jo ­
w a i p rzed staw ien ia  tea tra ln e .

B B B B B B B H B B B B B S B B B E B B f f lB B F ^ S a lS S H B B H B B B B B B B B B B S t!  E
O d  ao L o ty  22 -go  d o  ś ro d y  26-go k w ie tn ia  r. b . w łą c z n ie . 
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Rozrywki.
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w y ż s z a  w s z y s tk o  w id z ia n e  d o ty c h c z a s  n a  e k ra n ie .

w ro la c h  g łó w n y c h :  Henny Porten i Emil -Janings
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d ó w , p o w ia tu  b ło ń sk ie g o , z e le k try z o ­
w a n a  z o s ta ła  w ia d o m o ś c ią  o z a b ó j­
s tw ie  je d n e g o  z g o sp o d a rz y  te jż e  w si 
3 0 - łe tn ie g o  W ła d y s ła w a  G m u rk a . Ja k  
u s ta l i ło  d o c h o d z e n ie , G m u re k  z o s ta ł  
z a m o rd o w a n y  p rz e z  lic z n y c h  sw y c h  
k re w n y c h , ró w n ie ż  g o s p o d a rz y  te jż e  
w s i, z a  sw o je  p rz e k o n a n ia .

D o w o d z ił  o n  z e b ra n y m  n a  u c z c ie  
k u z y n o m , że  n a jg o rsz y m i w ro g a m i 
P o lsk i są  c h ło p i i w o g ó le  z ie m ia n ie , 
k tó rz y , s p r z e d a ją c  d ro g o  z ie m io p ło d y  
i in n e  a r ty k u ły  ż y w n o śc io w e , w y tw a ­
rz a ją  o g ó ln ą  d ro ż y z n ę , p o w o d u ją c ą  
s p a d e k  n a sz e j w a lu ty . W y w o d y  te  
G m u rk a  n ie  p r z y p a d ły  d o  g u s tu  z e ­
b ra n y m  k u z y n o m , k tó rz y  w  b ra k u  in ­
n y c h  a rg u m e n tó w , w z ię li  s ię  z a  k ło ­
n ic e  i k ije , d a rz ą c  n im i n ie fo r tu n n e g o  
p re le g e n ta  d o tą d ,  aż  te n  d u c h a  w y ­
z io n ą ł . K ilk a  o só b  z o s ta ło  a r e s z to ­
w a n y c h .

R o z w ią z a n ie  sz a ra d y : Bez p ra c y  n ie ­
m a k o ła c z y .

R o z w ią z a n ie  z a d a n ia : C h ło p c z y k  d o ­
s ta ł  58 ż o łn ie rz y .

N a g ro d y  z a  tr a fn e  ro z w ią z a n ia  o trz y ­
m ali:

Z  S o sn o w c a : W . J u re c z k o , t ł a l in a
C z e rsk a , H a lin k a  Ju sz c z y k , F ra n c isz e k  
B z d o n , M. R u b iń s k i , A le k sy  S k o ru s , 
H e la  U jm ia n k a , S ta n is ła w  Ję d ra lsk i, Jó ­
z ia  P ó d p ło m y k ó w n a , H a lin k a  P a w la -  
c z y k ó w n a , W ła d y s ła w  B a ry lak , R y s z a rd  
G o łę b io w sk i, Z o s ia  S ta c h u rk ó w n a .

Z  D ań d ó w k i: S ta n is ła w  P o d la sk o .
Z  N iw k i;* L iii, E m il i H a n y s  K o- 

c y n d e r . 41
Z  C z e la d z i;  N iu tk a  P ., Z y g m u n t 

L isz c z y k .
Z e  S ro d u lk i:  S te fc ia  O lsz y ń sk a .
Z  M ilo w ic 1 Z e n ia  B u g a jsk a .
Z  D ąb ro w y : N a ta  C z e c h o w sk a , L u-

c y n k a  P u z ó w n a , L e — Z y .

Do rozw iązani* 
Zadani©

(U ło ż y ła  G . S o tk ie w ic z ó w n a ) .

N a s tę p u ją c e  sz e sn a ś c ie  c y f r  u m ie śc ić  
w  k w a d ra c ie  ta k , a b y , ze  w s z y s tk ic h  
s t ro n  su m u jąc , m o ż n a  b y ło  o trz y m a ć  34:
1, 2, 3, 4, 5, 6. 7, 8, 9, 10, 11, 12.
13, 4. 15, 16.

Szarada
(U ło ż y ł J. K ra w c z y k ).

P ie rw sz a , d ru g a  o d n o s i s ię  d o  c h ło p ię c ia  
A  i ta k ż e  d o  d z ie w c z ę c ia ;
D ru g a , trz e c ia  d o m e k  le ś n e g o  z w ie rz ę c ia . 
W sz y s tk o  z a ś  ra z e m  im ię  d z ie w c z y n y . 
Ja k ie  je s t  ono? Ł a m c ie  g ło w in y .

Przyjazd młodzieży 
pomorskie].

W arszaw a, 2! kw ietnia.
W czoraj o godz. 7.50 wiecz. 

p rzybył n ą  dw orzec  głów ny 
sp ec ja ln y  pociąg  z m łodzieżą  
pom orską, p rzy jeżd ża jącą  d la 
p czn am a  stolicy Polsk i i za- 
d zieżgn ięcis  kon tak tu  z w ar­
szaw ską m łodzieżą szkolną

P om ysł ten  już p ierw szego  
dnia okazał się doskonały . Na 
kilka m inut p rzed  przybyciem  
pociągu  ca ły  długi p ero n  d w o r­
ce p rzy jm ującego  zaro ił się od 
żyw ej, rozgw arzonej srałodzieży 
w arszaw skiej, k tó ra  z tra n s p a ­
ren tam i sw ych  szkół w dłoni, 
o rzy b y ła  w itać pom orskich  ko 
lęgów.

Z  pociągu  zaczęły  się w ysy­
pyw ać g rom adk i rozradow anej 
i zaciekaw ionej m łodzieży  o- 
bojga płci, n aw iązu jące j m o ­
m entalny , n efraeobliw y k o n ­
tak t z w arszaw skim i rów ieśn i­
kam i W śró d  dźw ięgów  or 
k iestry  i og łusza jących  okrzy­
ków  „N iech żyją", zam ieniano 
p ierw sze p o w itan ia  i se rd e  
czno lc i. O gó łem  przybyło  o- 
koło 300 osób, w tym  w iększość 
ch łopców . W ycieczkę p ra w a  
d si k ilkunastu  p ro feso ró w  i 
p rzełożonych  pom orsk ich , k a ­
żdy sw oją szkołę.

P rofesorow ie w arszaw scy  ze 
sw ym i uczniam i i uczenicam i 
n a ty ch m iast rozdzielili p rz y b y ­
łych, rozw ożąc ich bardzo  sp ra ­
w nie po kw aterach .

G dy  m łodzież wy leg ła  p rzed  
d w o rzec  i w śród  kończącego  
się dnia o b ję ła  fasujące s to łe ­
cznym  życiem  i gw arem  place 
i ulice, na tw arzach  ich  nie 
bez radości zauw aży liśm y  za- 
chw vt i oszo łom ienie

Z K R A JU .
Tragiczna śm ierć

dwuch braci.
D o  go«pocłynś w  lo k a lu  m is ji am e- 

ry lcań«kiej „J D. C.*‘ Z u c h te ro w e j p rz y  
u l. A le i  B a to re g o  n r . 6  w  W a rsz a w ie , 
p r z y s z ło  w  w ie lk ą  s o b o tę  d w u c h  je j 
sy n ó w  15-le tn i  B e rn a rd  i K M etn i H e n ­
ry k  Z u c h te ro w ie , z a m ie sz k a li  z  o jc e m  
ju b ile re m  p rz y  u l. Z ło te j  n r. 62 . N a  
p ro ś b ę  p rz y b y ły c h  m a tk a  n a la ła  im  
w o d y  d o  w a n n y  w  ła z ie n c e  i p o z o s ta ­
w iła  sa m y c h . P o  u p ły w ie  k ilk u n a s tu  
m in u t Z u e h te ro w a  u s ły s z a w s z y  n ie ­
z w y k ły  p lu s k  w o d y , o tw o rz y ła  ła z ie n ­
k ę  i s p o s trz e g ła  s tr a s z n y  w id o k ; m ło ­
d sz y  sy a  le ż a ł  n a  w z n a k  n a  d n ie  w a n ­
n y , s ta rs z y  z a ś  p r z y g n ió t ł  g o  sw ym  
c ia łe m , p rzy czy n a  o b a j n ie  d a w a li  z n a ­
k u  ży c ia . W y n ie s io n o  c h ło p c ó w  i s to ­
so w a n o  ró ż n e  z a b ie g i  le k a r sk ie , lecz  
n a d a re m n ie . L e k a rz e  a k o n s ta to w e li, żo  
s ta rs z y  c h ło p ie c  o o s ta ł  a ta k u  s e rc o w e ­
g o  i p a d a ją c  n a  b r a ta  sw e g o , p rzy ­
g n ió t ł  g® i ty m  s p o s o b e m  u to p i ł  go.

N ftzw yk łt m o r d e r s tw o .
W  d ru g i d z ie ń  ś w ią t  w ie lk a n o c n y c h  

k o g *  ta  w ie ś  B ieg an o  w , g m in y  Z y ra r -

T E L E G R A M U .
fT elegr. w łasne.)

W arszaw a, 22 kw ietnia. R ząd  
polski c h rą c  podrzeć m iędzy- 
n aro d o w ą ak c ję  p om ocy  g łó d  
n ych  w  Rosji, udzielił d o ty c z ą ­
cym  organizacjom  znacznych 
ulg i u ła tw ień  w tran sp o rc ie  
żyw ności ! ta k : kom ite tow i 
ra tunkow em u H a o v e ra  przy  
znano  b ezp ła tn y  p rz e jazd  d?a 
i 5 ty s  ton m iesięczn ie (ogółem  
350 tys. to s .)  czego e k w m s ie n t 
w jn o s i  3 m iljardy  rukp K em i 
te to w i ra tunkow em u N an sen a  
p rzyznano  50 proc. opustu  z 
tfc'vfy tra n z j tow ej, a  50 p ro c  
Si. -edy tow ano . O p ró cz  teg o  
p rzy zn an e  sze reg  innych  u ła t­
w ień, jak  np. p rzy  ;>-zeł®dowy 
w rui u na s tac jach  pogranie* 
nych, zw oln ien ie od  cl* d la  
d s ró w  itp

W arszaw a, 22 kw ietn ia P o ­
słow ie R zeczypospo lite j w P a  
ryżu  i Londynie naw iązali z

Kooperatywa P o l i i j iP t t o w e j
w Będzinie, HałacbowsHiego 16

s p r z e d a j e

(d y b o m  szynhl
dla w szystkich

po cenach r, n i ź « n y o h
o d  g o d z . 8  ra n o  d o  g o d z . 4 p o  p o łu d n iu .

rząd am i francusk im  i an g ie l­
skim  w ym ianę zdań  w p rz e d ­
m iocie uznania p rzez p ań stw a 
sp rzym ierzone polskiej g ran icy  
w schodniej Min. Skirm unt w 
sp raw ie  tej porozum iew a się 
osobiście a w łosk im  m inistrem  
sp raw  zagrań. S chanzerem  w 
G enui.

G enua, 22 fervietnia Policja 
g enueńska , k tóra p racu je  ręk a  
w ręk ę  z tajnymi agentami ro sy j­
skim i dokonała! o sta tn ich  dn iach  
a resztow an ia  15 m onarch istów  
rosyjskich, co do k tórych  ist 
m ało  podejrzen ie, i e  p rz y je ­
chali z zam iarem  w ykonania za 
m ach u  na d e leg ac ję  sow iecką. 
C zęść rosjan  aresztow ano  na 
dw orcu  kolejow ym  i o d tra n ­
sp o rto w an o  n a ty ch m iast z G e ­
nui Jak  się okazało  w szyscy  
m ieli fałszyw e paszporty , a je ­
d en  op iew ał n aw e t na n azw i­
sko berlińsk iego  p rezy d en ta  p o ­
licji.

I^ P a ry ż , 22 kw ietnia. W  min. 
sp raw  zagr ośw iadczono wczo 
ra j dziennikarzom , że uk ład  
n iem iecko  sow iecki je s t di*. 
F rancji nie do  p rzyjęcia . R rą d  
francuski jes t po inform ow any, 
że za k® rytarzem  polskim  stoi 
n iem ieck a  k aw aler,a , p rzebra 
n a  ze policję, G en. N cłlet po­
tw ierd z ił P o incarem u, że N iem ­
cy w ysyłają  w ielkie tran sp o rty  
am unicji na  G . Śląsk. T rzeb a  
się p rzygo tow ać n a  blizfci a tak  
n iem iecki na sp rzym ierzonych  
i na Polskę, Jest rzeczą  nie 
o d jo w n ą , aby F ran c ja  był® ś c i­
śle z łączoną z A o g lją  G dyby  
aljanci nie podziela li s ta n o w i­
ska F rancji i m e doceniali nie 
be zpieczeń  st wa niemi e r.kiego.
w ted y  F rancja  w yda zarządzę 
n ie na  w łasną rękę.

Ostatnie wiadomości.
(P r?,KZ te le fo n  * W aresu w y )

— O dby ło  się posiedzen ie  
podkom ssji po litycznej celem  
ro zp a trzen ia  odpow iedzi so 
w ieckiej

N a posiedzen iu  obecn i byli 
p rzed staw ic ie le  pięciu m ocarstw  
zap roszę jących  i p p  Branting, 
M otta , B riatianu i Skirm unt.

L loyd G eorge ośw iadczy ł, 
że  p o p rzed n ieg o  da ia  roejani® 
w ręczyli m u notę, k tóra ch o ­
ciaż n ie  z«daw «i« go w z u p e ł­
ności, m o że  jed n ek  służyć za 
p o d s taw ę  do  dalszych  rokow ań.

P o  tym  ośw iadczeniu , o b ra ­
no kom isję rzeczoznaw ców  z ł » 
żoną i  7 członków ; p ięciu  d e ­
leg a tó w  m ocarstw  zap rasza ją  
cych , jed en  p rzed staw ic ie l m a­
łe j en ten ty  i państw  ce n tra l­
ny h

Po poi. odbył® się drug ie  
posiedzenie podkom isji p o li­
tycznej z udzia łem  rosjan  Nsera 
cy byli n ieobecn i. Obrstdy za ­
g a ił min, .S ih an zer, kom uniku 
jąc  delegacji rosy jsk iej, że o- 
b rad y  n»d ich no tą  nie b ęd ą  
rozpoczę te , dopóki kom isja rze 
czoznsw ców  nie złoży sw ego 
raportu .

N astęp n ie  zabr*4 głos p. Bar-



thou i oświadczył, że uznanie 
natychmiastowe rządu sow ie­
tów przez Francję jest zupeł­
nie niemożliwe i byłoby nie? 
zgodne z uchwałami w Can­
nes.

Lloyd George zwraca u w a ­
gę, że narazie sprawa noty ro 
syjskiej nie jest omawianą P. 
Barthou w odpowiedzi oświad­
cza, że w Cannes uzależniono 
uznania Rosji sowieckiej od ca 
lego szeregu warunków, które 
dotąd nie spełnione.

Zabiera głos Cziczerin i o 
świadcz®, że Rosja sowiecka w 
swej odpowiedzi trzymała się jak 
najlojalniej uchwsł w Cannes, 
Schanzer przerwał jego oświad­
czenie, wskazując, że to wła 
śnie orzeknie komisja eksper 
tów.

Po tym posiedzeniu podko­
misji politycznej odbyło się 
pierwsze posiedzenie komisji 
ekspertów, na którym uchwa­
lono wniosek angielski, że spra­
wę uznania długów przedwo­
jennych przez Rosję i sprawę 
uznania rządu sowieckiego de 
jure nie należy traktować jako 
junctim.

— Delegacja francuska wy 
stosowała do przewodniczące­
go p. Facty protest przeciwko 
treści odpowiedzi niemieckiej i 
domaga się zwołania zebrania 
9 mocarst sprzymierzonych, 
które podpisały notę z 18 go 
kwietnia.

— Dziś, o godż. 5 ej popoł. 
rozpoczęło się posiedzenie ra 
dy ministrów dla rozważenia 
m. in. sprawy zatargu między 
min. Michalskim a Sasnkow- 
skim. Ze źródeł wiarygodnych 
dowiadujemy się, że premjer 
Ponikowski nie przyjął dymisji 
gen. Sosnkowskiego i sam p o ­
dejmie się pośrednictwa dla 
zlikwidowania konfhktu.

— Znaczna ilość brnknotów  
I ej emisji (białych) nie została 
wymieniona przez ich posiada 
czy. W ten sposób skarb pań 
stwa osiągnął niespodziewany 
sysk, wynoszący około 15 mi 
Ijardów mk.

— Rząd gruziński antysowiee- 
ki nadesłał do sekretarjatu kon 
ferencji genueńskiej wiadomo­

ści o nowych walkach w Gruzji 
wszczętych przez sowiety. 
^W iadomości te odczytano na 
posiedzeniu podkomisji i pole­
cono p Sehanzerowi zwrócić 
uwagę rządu osyjskiego, że  
tego rodzaju walki szkodliwe 
są dla pokoju powszechnego.

— Na posiedzeniu komisji 
transportowej w Genui posta­
nowiono wezwać wszystkie pań­
stwa, aby przystąpiły do mię 
dzynarodowej konwencji baree- 
lońskiej w sprawie odbudowy 
komunikacji. Rosja zażądała w 
tej sprawie kilkudniowej zwło­
ki.

Ciągnienie miljonówki.
W dniu wczorajszym podczas 

ciągnienia miljonówki wyszedł 
z koła

Ns 808442 .

Giełda urzędowa,
Dziś na giełdzie warazs w  

sklej waluty obce notowano
Dolary — 3840.
Franki — 359.
Funty szterlingi — 17000
Marki mera. — I 4 40
Korony austrjackie — 0.51
Korony czeskie — 76.

Z A K U P I Ę
ca łą  produkcję z jednej 
z kopalni Zagłębia Dą­

browskiego.
Łaskawi refiektańci 

zgłoszą się do „Iskry” 
w Sosnow cu.

m i  i M e
sprzedaje na worki 
po n i s k i e j  cenie

B . T E N C E R
SOSNOWIEC, Targowa 8

O G Ł O S Z E N I E .
Komisja Likwidacyjna b Stowarzyszenia Spożywczego 

„Robotnik" w Sosnowcu — Sielcu, podaje do wiadomości, że 
uchwałą, powziętą przez Komisję Likwidacjąną w dn. 6 grud 
nia 1921 roku, cały pozostały majątek ruchomy wraz ze 
wszyatkiemi aktywami i pasywami b. Stowarzyszenia Spo 
żywczego „Robotnik" przekazała Stowarzyszeniu Spożywcze­
mu pracowników Towarzystwa „Hrabia Renard" w Sosnowcu.

Komisja Likwidacyjna 
b, Stow arz, Spożyw. „Robotnik".

Powołując się na powyższe ogłoszenie Komisji Likwida 
cyjnsj b, Stowarzyszenia Spożywczego „Robotnik," wzywamy 
osoby zainierenowane do zgłoszenia pretensji, jakie z tytułu 
udziału swojego w b. Stowarzyszeniu Spożywczero „Robotnik" 
mieć mogą w terminie sześciomiesięcznym od daty niniejsze 
go ogłoszeni?!. Po tym terminie żadne pretensje nie będą 
uwzględnień®,

Zarząd Stow arz. Spoż. pracowników  
T-wa „Hrabia Renard" w  bosnow cu.

DO SPRZEDANIA OKAZYJNIE:
p ia  banków, biur, m agazynów  lub sklepów

I z u p e łn ie  now y k o n tu ar m odrzew iow y 5 5 0 0 x 1100x 600 
1 b iu rko  m odrzew iow e z u p e łn ie  now e
1 p rzep ie rzen ie  d la  kasy  1 /2200x 2200, 1/2 2 0 0 x 800 i 1 /2 2 0 0 x 8 0 0

(o trzech  ścianach).
Ola fabryk i w arsztatów  m aszyn rolniczych

50 m ły n k ó w  do  zboża  k o m p le tn ie  zm ontow anych , bez  części żelaznych , 
n ie lak ie ro w an y ch  (d la p rzed sięb io rs tw , k tó re  m ogą u zu p ełn ić  m łynki te  czę­
ściam i z żelaza  i sp rzed ać  jako  go tow e już  m aszyny —  d o sk o n a ły  in teres!)

M łynki p ow yższe  p ierw szo rzęd n eg o  w yrobu  zagranicznego! R ysunki 
na  żądanie .

Dla w arsztatów  blacharskich, kuchni i t. p.
100 tab o re tó w  d rew n ian y ch  (sto łk ó w ) 350 x 350 x 500

Dia cegielń  i fabryk dachówek
2 o te  w iększych  ram ek  d« w yrobu  dachów ek 
2000 m nie jszych  „ „ „ „
120© ram ek do w yrobu  gąsiorów

Na zam ów ien ia  ram ki d la  ceg ie lń  i dachów ezarń!
Zgłaszania: K. KUCFIR, Będsin, Sączewsks 1! parter.

SKÓRY
d o  pokryw an ia  s ie d z e ń

samochodowych
o raz  do

m e b l i
w różnych gatunkach  i kolorach 

po siada  n a  sk ład z ie  

H U R T O W Y  SK ŁA D SK OR

M- K R O MO L O WS K I
B ędzin, K o łłą ta ja  29.

* 7  powodu w? Jazdu zaraz do aprzeda- 
“  aia aypielria kompletna dwuoaobo- 
wa obrazki ścienne, paa oficerski skó­
rzany, prawie ro w y  mundur kowerkoto* 
wy na niski go m ężczyznę, firanki, 6 
metrów r j  garnitury lub kostjum (szara 
kratka) i różne rzeczy. Oglądać od 11 
rano uu 8 wiecz. ul. Sławkowska 7 par­
ter̂  -.a lew o.______________________ 2 2
jf7°rtepian krótki za 150 tysięcy do 
* sprzedania. W indom ość od 2-ej do 
5 ej w  bufecie 1 i 1 klasy na st Soano- 
w ies W iedeński. 1-2

korcy wapna lasowanego, do sprze­
dania. W iadomość „Iskra*' Sosno 

wiec. !-2
j~ \o  sprzedania 2 maszyny: krawiecka

i do łatek kanapa, tremo. Sosno-
wicc, Kościelna Nr. 8._____ 1 3
jy io to c y k l 4 konie używ any pracu je  

! znakom icie sprzedam  Leszno 6

)azior W ojciech zgubił książkę Kas»
Chorych._________________  3-3

Nchoń Jan zgubi* dokument bezternih 
* now ego urlopu, wydany przez 31 ’ 

strzelców kaniowskich w  Łodzi. 2 3
ruszczek Antoni zgubił zaświadcz^ 

dem obilizacji wydane ptze,

90

H
PKU. Będzin. 3 j
7 a b u rd z ia n k a  M arja zgubiła  legitym ^  

ję  nauczycielską, podpisaną prze* 
in sp e k to r, szk o ln eg ) w  Sosnowcu. Unia- 
w ażnia  się takow ą 2-2

ow alczew ski Stanisław  zgubił kartę 
w ydaną przez  kom panję sanitarną 

Nr. 1 i kartę  pobytu w ydaną przez kop 
hr. R enard. 2-2
|k /fieczy sław  W ojnarow icz zgubił do.

“ I  osobisty  w ydany p rzez  M r-‘
stra t w Sosnowcu.

agi-
2-3

Święcicki. 1-1

Pom niki gotow e po ­
leca zak ład  kam ie­

niarski

Jona Zagórskiego
Sosnow iec, ul. A le ja

T am  w ykonyw a się 
m urow anie grobów 

oraz wszelkie roboty
kam ieniarskie.

O k le p  spożywczy z pokojem  i kuchnią  
^  do sprzedania. W iadom ość „Iskra**
Sosnowiec._____________________  3>3

Motor naftow y o sile  10 koni m ało 
używ any do sprzedania  Z aw iercie 

ul. Nowa 34. Z ak ład y  M echaniczne dla 
przem ysłu rolnego K idaw a Gorgon.

   16
Q z afy  dębow e, łóżka sosnowe i dębo- 
^  w e do  sprzedania. W iadom ość ul. 
Szczodra Nr. 5 róg W iejskiej zak ład  
stolarski K leczkow ski. 1-1

B " “ k;i now e do sprzedania, 
w a K ościuszki Nr. i.

D ąbro
1-3

■Sffi
|  DROBNE OGŁOSZENI A ® !

Posady i prace

szenia do A dm inistracji 
„Masażysta**

„Iskry** pod 
1-2

F )o trzeb n y  sub jek t fryzjerski W ojkowi-
* fjce Kom orne. Salom on. T 2

P o trz e b n a  kucharka z dobrym i ś .ia-
* dectw am i W iadom ość
Elektrow ni w M ałobądzu,

portjera
M

O ^ trz e b n a  m łoda pan ienka z dobrą 
 ̂ opinią k tó ra  m a chęć wykwalifśko 

wania się na bufetow ą w rest uracji. 
W iadom ość „Iskra” Sosnowiec. 1*2

K u p n o  i s p r ta d a ś
O k le p  spożywczy do sprzedania, m ie- 
^  szkanie pokój z kuchnią, z  pow odu 
zm iany in ter su. W iadom ość „Iskra** 
Sosnow iec. _______ 3 -3

Sprzedaż artykułów
elek tro technicznych części rowerowych 
i gum po cenach przystępnych firma 
S tanislav/ Krzyw ań»ki D ąbrow a ul. 
K rótka dom  w łasny. 8-10

™Do sprzedania
1) Łam acz kam ieni spraw ności 6 8 m3 
na godzinę z paszczą 400X2Q0 m /m  z 
cylindrem  aortow aiczem  do m ech an icz ­
nego n apędu , 2) kom pletne u rządzen ia  
gorzelni i o lejarni. 3) silnik Dislowski 
sto jący  2 cylindrowy 110 120 H P, 4) s il­
nik ropny 50 H P  jednO cylindrow y, 5) 
lokom otyw y dla toru 500 750 i 1G00 
m ilim etr. 6) m aszyza garow a 25 30 H P, 
7) keras>let rneszya do obróbki drzewa 
$) kom pletne urządzenie cegielni da  
1800 sztuk dzienni*. W iadom ość War* 
izaw a, Jarazalistsk*  45 Dam  H snd iaw y
J. O tfinowski. _______ _
O p rz ad a m  b ila rd  krągialkow y. W iada- 
^  m aść „Iskra" Dąbrowa. 1 2
M ow * m*£»le różnych fa» 
* son ów  zatgotów k ą na 
w ypłat rów nież przyjmu­
jem y w szelk i*  okstafunkl
w z a k re s  s t o l a r s t w a  
w chodzące s to la rz y  Cfirz«» 
ścjan  przy kó łku  r&iniczem 
w  ^ąó z in i*  &&1. hlodrzejow * 
sk a  14 dom  J. C zernego.

O p rzed am  m eble nowe, biurko, łóżka.
szafki nocne z m arm uram i etażerki 

taboretki W iadom ość S ielce W ronia  4. 
Rubik. 1 1
F ^ o  sprzedan ia  słom a w snopkach, w 

większej ilości w dom u Sz. Urgacza, 
przy ul. S taropogońskiej Nr. 65. 1 1

D9 sprzedania  kaszarnia  e lek tryczna  
w D ąbrow ie K rótka 6. ! 3

D o szu k u je  praktyki pan ienka posiada­
jąca  znojom  ść buchaiterji. p isan ia  

na m aszynie. Łaskawe oferty  w admi- 
nistracji .,lakra“ „praktyka". 3-3

7T*okarzy na walce hu tnicze przyjm ie 
1  H u ta  M ilow icc, Sosnow iec 3 3

D o trz eb n y  ch łop iec  i dziew czyna do 
* roznoszenia gazet. W ia óm ość Iskra 
Będzin.____________  '_____  2 2

L T end low iec  korespondent, znający bu- 
-*• ® chalterję  i w ładający  ję*ykiem  n ie ­
m ieckim , z dłuższą praktyką biurow ą 
zm ieni posadę. W iadom ość „Iskra" So­
snow iec. „ 2-2

f  Tczciwy handlow iec, lub b iuraljsta  za 
skrom nem i w ym aganiam i, m ający 

pierw szorzędne referencje, o trzym a po 
sadę Szczegóło e oferty  z dokładnym  
życiorysem  składać. Sosnow iec „Iskra" 
Dom H andlow y. 2 4

Potrzebna pom ocnica przy kucharce.
Wiadomość h u b s  1*11 ki, na »ł, S o ­

snow iec W iedeński. 1-1

Potrzebna  b u fe tow a zaraz. W iado r, ość 
bufet 1̂ 11 kl._na st. Sosnow iec W ie­

deńsko_________  1-1

Ik ła sa ż y a ta  ru tynow any potrzebny na 
pó ł godziny dziennie. Pisem ne zgło-

Q  morgi ziem i rjeaf do sprzedan ia  w 
jednym  kaw ałku blisko Ząbkow ic 

p od jk tó ry m  się znajduje p o k ład  węgla 
W iadom ość Stanisław  A niołek , ulica 
Nowo K ościelna Sosnow iec. 1-1
O p rz ed a ź  naw ozu superfosfatu  gwaron- 
*“ tow ane !6— 18 proc, fosforu adres 
Sosnow iec ul. S tara 10 telegraficzny 
Spodium kość Sosnowiec, 1-1

L o k a l e

Inowrocław
Dwa lub jeden  pokój do wynajęcia.
W iadom ość w „Iskrze" 2-2
D o k o ju  um eblow anego lub nieum eblo
* w anego w okolicy Dw orca W ied eń ­
skiego glub  Dziel. S tarososnow ieckiej 
poszukuje bezdzietne m ałżeństw o. Cena 
obojętna. O ferty: Piłsudskiego 50 m 4.

3 3
D o k o ju  kaw alerskiego, um eblow anego,
* z osobnym  w ejściem  za dobrym  
w ynagrodzeniem  poszukuję. Ł askaw e 
zgłosz nia do adm inistracji Iskry po  i  
„Sam otność". 2-2
/"Y d itąp ię  sklep z urządzeniem  Nowo 
L /  Pogońaka 36. 1-1

Z g u b i o n e .

O a ń ta k  W ładysław  zgubił legitym ację 
* tym czasow ą w ydaną §przsz gm inę
Prząsław . 2 3

Stefan  Stępień  zgubił paszport w ydany 
przez w ładze niem ieckie. .  2-3

^ g u b io n o  kertę  dem obilizacy jną, ran- 
daim a Rom ana Izydora w ydaną 

przez 7-my szw adron zapasow y żandar- 
m erji wojsk Poznań .__________ 2-3

Stefan  C hojnacki zgubił tym czasow e 
zaśw iadczenie  dem obilizacji w ydane 

p rzez  PKU. Będzin 2-3

Pruski Staniał w zgubił tym czasow e 
zaśw iadczenie dem obilizacji, wyda 

ne przez PK U  C zęstochow a. 2 3
O te fa n  Bijak zgubił paszport niem iec- 
*■-' ki, m etrykę urodzen ia, dow ody po. 
w stańcze i kartę  dem obilizacji w ydaną 
przez i 1 p p . w K ielcach, oraz 5 tys.
mk. niem ieckich. 2-3

Józef Sies-ka zgubił kartę odroczenia 
w ydaną pi zez PK U . Będzin. 3 3

W /ie c z o rk o w i S tanisław ow i skradzio- 
no portfel z pieniędzm i i tym cza­

sową legitym ację w ydaną przez M a­
gistrat m. Sosnow ca którą się  uniew aż 
n ia. 3 3 'i

Antoni Sychowicz zgubił paszport wy 
dany przez gm inę Ratków ziemi 

K ieleckiej 3-3

Bronisław  G uzik zgubił kartę  zw oln ie­
n ia w ydaną przez PKU Będzin, i 

zaśw iadczenia w ydane przez 11 p u łk  
p iechoty  Łaakaw y znalazca zwróci do 
„iskry" w Sosnow cu 3-3
fk/jfadej W ładysław  zgubił książkę chia- 

I  now ą w ydaną przez kop. Hr. Re 
nard. 3-3

Bolesław  M ichalak zgubił dow ód oso 
bisty w ydaay przez urząd gm iny 

Bobrowniki. 2-3

Zając Franciszek zgubił katrę  d em o b i­
lizacji w ydaną przez 30 p  p. strzel. 

K aniew skich. 2 3

Wartger Benjam in zgubił kartę  de 
naebilizeeji w ydaną przez 20 p. p. 

w K rakow ie i dow ód osobisty wydany 
przez starostwo Bądzićskie . 2-3

W ierzba Szlam a H ersz, zgubił dow ód 
osobisty, w ydany  przez m agistrat 

m. Sędzina, Z w rócić  „Iskra" Będzin.
2-3

O iw ow iec  Stanisław  zgubił paszport 
*■* niem iecki i książkę z kasy chorych 
i różne dokum enty  p rzechodząc w e w,i 
R ytw iny pow. S topnieki. 2 3
/ ’'kkosińsk i Józef zgubił tym czasow ą 16.

gitym ację w ydaną przez władz, 
austrjackie. 2-2

gubiono pantofel zam szow y na ul. 
Kow alskiej lub  M odrzejowakiej. Zwió 

cić za w ynagrodzeniem  do „Iskry" w 
Sosnow cu. I-)
O o b ie ra jo w i A ntoniem u skradziono za.

św iadczen ie  dem obilizacji, wydane 
przez PKU. Będzin. 1-3
JVAendel Ga em an zgubił dow ód oso- 

bisty, w ydany przez gm. Kryuf i 
dokum en t w ydany przez Starostw o Ru- 
b ieszów Z w rócić „Iskra" Będzin. 1-2 
jk/Tieiek Jan zgubił k a rtę  pow ołania wy- 

daną  p rz e r PKU. Będzin 1-3 
T ^gubiono portfel skórzany z pieniądz- 

mi dokum entam i, kw itarjuszam i kop 
K aźm ierz w N iem cach, na  ul. Królowej 
Jadw igi w Dąbrow ie. Ł askaw y znalaz­
ca  raczy zwrócić jakim kolw iek sposo­
bem  portfel z dokum entam i, do , Iskry" 
w  Sosnowcu, pieniądze zatrzym ać dla 
siebie. B ronisław  W ieczorkow ski. 1 1 
A A aliszew ski jK azim ierz zgubił kartę 

p o d o łan ia  901 r. Nr. 2055 wyda 
ną przez PKU. Będzin dn. I14J111 21
__________ __________  1-3

^ g u b io n o  tym czasow e zaświadczenie 
L eopolda M ilner w ydane przez gmi­

nę Zcgórze. Zw rócić „łskra" Dąbrowa.
     1-1
lyńfieczysław  W ojnarowicz jjzgubi.ł do" 

wód osobisty wydany p izez Mag. 
m. Sosnow ca. 2 3
D ia le t r  S tanisław  zgubił kartę  zwolnic- 

nia wojskowego w y d an ą  przez PKU, 
Będzin. Zw rócić „Iskra" D ąbrow a.
     1-1

Janeczek W ojciech może odebrać zgu­
bione pap iery  w A dm . „Iskry" w 

Sosnow cu za zwrotem  kosztów  ogło­
szenia. 1-1

R ó ż n
/" ''e ch  Zdunów  (kafiarzy) Z agłęb ia  Dąb- 

rowakiego w Sosnow cu zaw iadam ia 
in eresow ane strony, że  porów nyw ując 
zarob i i zdunów  budow lanych przyznał 
czeladn ikom  zduńskim  podw yżkę w wy­
sokości 50 proc. do dotychczasow ych 
płac- 2*2

Rowerów reparacje
i odnow ienia wykonuje szybko po ea- 
nach przystępnych firma Stanisław  Krzy- 
w ański Dąbrowa ul. K rótka dom wła. 
»ny-  8 10

Ślusarsko - mechaniczny
zak ład  S tanisław a Krzywańskiego Dą­
brow a ul. K rótka dom  w łasny przyj­
m uje w szelkie roboty w zakres wcho­
dzące szybko po cenach  przystępnych,

8-10
Jkjfaryśka N. przyjeżdżaj jest posada w 

Z aw ierciu  na o fertę  2-2
P racow «ia gorsetów „R ozalja" Sosno- 
“ w iec D ęblińska 1 1 m ieszkanie 8. 
p raw a oficyna po leca  pasy w olne od 
w szelk ich  fiszbin i sta lek  zupełn ie  wy­
godne rob iące  ładną  i m odną figurę. 
Pa y d a  ciąży, paski podw iązkaw e dla 
panienek, przepaski higjeniczne i różne 
fasony nap ierśników. 1-1
Q z k o łs  Pisania na  M aszynie H .Lewkowi- 
^  cza, Będzin, Sąezeweka 29 uczy p i­
sać na m aszynach system em  am erykań­
skim. W ydoje św iadectw a uczniom , koń­
czącym  naukę.

1 2
BIURO M IERNICZE

8. Kozłowski i B-ka
Sosnow iec, K ołłąta ja  Nr. 6.

2-2

K urs k ro ju  haftu  Sosnowiec, K ołłąta­
ja  11, Nowakowska. _______1-1

D a ran o w sk ieg o  Fal ksa w zyw am  do 
zw rócenia mi pożyczonych 10.280 

mk, do  dn ia  1 go m aja r. b  w prze­
ciw nym  bow iem  razie w ystąpią na  d ro ­
gę sądow ą M arjen K opka D ąbrow a.

1 1  _
/■"Ogólne R oczne Z ebran ia  członków 
L /  Stow arzyszenia Spożyw ezsga „Rze­
m ieślnik" w Sosnowcu odbędzie  się  w 
lokalu w łasnym  przy ul. Sienkiew icza 
Nr. 8, dnia 23 kw ietn ia  b. r. w 1 szyn* 
term in ie , a w d tugira  dn ia  38 kw ietn ie br- 
o godz. 3 ej po  po łudn iu  •  czem  za­
w iadam ia  Zarząd. ___ 1-1 _

Za pożyczen ie  sto p ięćdziesiąt tysięcy 
m arek  oddają  w procencie 2pekój * 

ku chn ią  W ied«ra*ść u l. W ysoka 
na. 7 Fryzjer. *'

W ydaw ca i redaktor: Wifeter M raiieidki. Drukarnia R. M onsiarski — Będzin.


